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 prace remontowe, prace konserwacyjne 

Chrystus 
na krzyżu 

Pomnik Chrystusa na krzyżu z 1876 roku, który znajduje się na Cmen-
tarzu Parafialnym w Opatowie, został odnowiony. Prace konserwatorskie 
wykonała firma Kotart  Piotr Kot Kamieniarstwo Artystyczne i Budowlane 
w Rżuchowie.

Szybka decyzja
Jak doszło do odnowienia? - Pa-

rafianie, którzy uczestniczyli w ce-
remonii pogrzebowej, zauważyli cał-
kowite spękanie podstawy krzyża i 
gzymsu – opowiada przewodniczący 
zarządu Towarzystwa Przyjaciół Zie-
mi Opatowskiej Tomasz Kucharski. 
-  Problem zgłosili ówczesnemu pro-
boszczowi Michałowi Spocińskiemu. 
Pomnik, który znajduje się przy głów-
nej alejce, groził zawaleniem. Mógł 
być też zagrożeniem dla stojących 
obok nagrobków, a nawet dla zdrowia 
i życia ludzi.

Ze względu na bezpieczeństwo  
zdecydowano się na szybką renowa-
cję. Tym bardziej, że to jeden z nielicz-
nych pomników, który zachował się w 
całości. Podobne pomniki uległy już 
całkowitemu zniszczeniu. 

Jeszcze tego samego dnia, w któ-
rym zauważono niebezpieczeństwo, 
uszkodzony krzyż wraz ze spękanym 
gzymsem został ostrożnie zdemon-
towany i przewieziony do pracowni 
kamieniarskiej Piotra Kota. 

Żmudna naprawa 
Prace renowacyjne przebiegły 

zgodnie z programem prac konser-
watorskich. - Na początku usunęliśmy 
skorodowany żelazny bolec z pęknię-
tej podstawy krzyża – opowiada Piotr 
Kot. -  Popękane elementy krzyża i 
gzymsu skleiliśmy żywicą epoksydo-
wą.

Następnie rozpoczął się proces 
usuwania nawarstwień brudu, kurzu i 
mikroflory. Zabrudzeń pozbywano się 
ręcznie oraz przy użyciu specjalistycz-
nych środków chemicznych. Na całą 
powierzchnię pomnika naniesiony 

został preparat biobójczy do pozbycia 
się mikroflory. Pomnik umyto pod ci-
śnieniem przy użyciu myjki ciśnienio-
wej oraz środka do mycia kamienia. 
Uzupełniono liczne ubytki oraz spoiny 
zaprawą mineralną.

Gotowy krzyż oraz gzyms przewie-
ziono na cmentarz i zamontowano z 
zastosowaniem bolców ze stali nie-
rdzewnej na cokole pomnika. Na miej-
scu należało jeszcze oczyścić cokół i 
kamienną podstawę oraz usunąć z ich 
powierzchni florę bakteryjną. - Dużo 
czasu poświęciliśmy na odczytanie 
napisu na frontowej ścianie cokołu 

i uczytelnieniu go, ponieważ należa-
ło idealnie dopasować krój pisma do 
oryginału – podkreśla Piotr Kot. - Po-
wierzchnię pomnika w całości zaim-
pregnowaliśmy preparatem z utwar-
dzaczem, który zarazem wzmacnia 
strukturę kamienia. 

Dobra współpraca
Przewodniczący zarządu Towa-

rzystwa Przyjaciół Ziemi Opatowskiej 
Tomasz Kucharski podaje, że  koszty 
renowacji pomnika wyniosły około 14 
tys. zł. Pieniądze pochodziły z kwesty 
w 2024 r. i częściowo z 2025 r. Dotych-
czas towarzystwo odnowiło już kilka-
naście pomników. 

- Na liście mamy jeszcze wiele 
obiektów cmentarnych do odnowie-
nia – mówi przewodniczący Tomasz 
Kucharski. - W tym roku chcemy ru-
szyć z renowacją pomnika, który jest 
poświęcony dziewczynce, córce jed-
nego z lekarzy. Jest ciekawy ze wzglę-
dów artystycznych, ma interesującą 
architekturę. 

Współpraca towarzystwa z Pio-
trem Kotem układa się bardzo dobrze. 
- Doświadczenie, dostępność, dobra 
opinia w środowisku na szerszą skalę  
sprawiają, że wybieramy jego firmę 
do renowacji – podkreśla Tomasz Ku-

charski - Nigdy nie było wobec niego 
zarzutów. Prace wykonuje zgodnie ze 
sztuką kamieniarską. Odtwarza histo-
ryczne walory pomników. 

Tomasz Kucharski w superlaty-
wach wyraża się też o współpracy z 
Urzędem Miasta, z inspektorem Ja-
rosławem Czubem, z jego referatem. 
Gdy tylko prosi o wycinkę drzew, które 
zagrażają pomnikom, zawsze prace 
wykonywane są bezzwłocznie.  
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Z wizytą w Sejmie i Senacie RP

Fot. Sławomir Rakowski

Przewodnicząca
Rady Miejskiej w Opatowie

Małgorzata Szczepańska

Z okazji nadchodzących wakacji życzymy  wszystkim przedszkolakom, 
uczniom szkół podstawowych  spełnienia wakacyjnych marzeń. 

Korzystajcie ze słonecznej pogody, z uroków miejsc, które odwiedzicie. 
Spędzajcie wolny czas rozsądnie i bezpiecznie, byście we wrześniu wrócili do szkoły 

szczęśliwi, wypoczęci i pełni energii. 
Z okazji zakończenia roku szkolnego pragniemy również złożyć życzenia  

zasłużonego odpoczynku – dyrektorom placówek oświatowych, nauczycielom, 
pracownikom administracji i obsługi oraz rodzicom.

Burmistrz
Miasta i Gminy Opatów

Grzegorz Gajewski

Zastępca Burmistrza
Miasta i Gminy Opatów

Marcin Słapek
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Drodzy Mieszkańcy 
Miasta i Gminy Opatów

Przed nami czas urlopów, waka-
cji, wypoczynku. Piękne polskie lato.

Zanim jednak zaczniemy korzy-
stać z uroków, jakie niesie za sobą 
wolny czas, zechciejcie Państwo zaj-
rzeć do kolejnego wydania Kwartal-
nika Opatów, który właśnie przeka-
zujemy w Wasze ręce. 	

Letnie miesiące w naszej Gminie 
zapowiadają się szczególnie intere-
sująco. Już od 27 czerwca wznowimy 
działalność naszej dumy – pięknie 
położonego i bardzo nowoczesnego, 
otwartego basenu na Kani, do które-
go odwiedzania  serdecznie wszyst-
kich zapraszam. W tym roku, w są-
siedztwie basenu, przygotowaliśmy 
nowy parking na około 40 miejsc, 
dzięki czemu rekreacja na naszym 
basenie będzie się wiązała z jeszcze 
większą wygodą. Wiosną oddaliśmy 
również wyremontowaną, wyposa-
żoną w estetyczne ławeczki i nowo-
czesne oświetlenie „starą drogę na 
basen”, którą wkrótce połączymy 
z głównym wejściem na obiekt tak, 
aby dotarcie na naszą pływalnię 
było możliwe również z drugiej stro-
ny. Mam nadzieję, że te działania 
zachęcą tych z Was, którzy nie wy-
jeżdżają w czasie wakacji z Opatowa 
do spędzania czasu wolnego w ten 
właśnie sposób. Zapewniam, że moi 
współpracownicy odpowiedzialni 
za stan tego obiektu już od dłuższego 
czasu dbają, aby również w tym roku 
był on jak najbardziej estetyczny i 
bezpieczny. Jesteśmy gotowi i czeka-
my na Was…  

Nasz basen to obiekt, z które-
go jestem dumny i cieszę się, że jest 
tłumnie odwiedzany zarówno przez 
naszych Mieszkańców, jak i przez 
odwiedzających naszą Gminę. Mam 
ogromną nadzieję, że jeszcze więk-
sze zainteresowanie zacznie wkrót-
ce towarzyszyć Centrum Historii 
Templariuszy, którego otwarcie za-
planowaliśmy już na połowę lipca. 
Serdecznie zapraszam Państwa do 
odwiedzenia tego obiektu i głęboko 
wierzę, że to, co tam przygotowali-

śmy, spotka się z Waszym uznaniem 
i zainteresowaniem, a całej naszej 
Gminie przyniesie znaczący efekt 
gospodarczy. Cieszy mnie, kiedy 
już dziś – jeszcze przed oficjalnym 
otwarciem Centrum – marka opa-
towskich templariuszy pojawia się 
na oferowanych turystom produk-
tach sprzedawanych zarówno w 
opatowskich podziemiach, jak i w 
lokalach gastronomicznych i hote-
lowych. Niech pojawienie się tego 
zupełnie nowego na mapie Polski 
obiektu przyczyni się do wzrostu 
rozpoznawalności naszej Gminy w 
kraju i poza jego granicami.  

Zakończenie w ostatnim czasie 
kilku dużych inwestycji: Centrum 
Historii Templariuszy, rozbudo-
wy budynku Przedszkola Publicz-
nego Bajkowy Zakątek, wymiany 
wodomierzy, budowy obiecanych 
odcinków kanalizacji sanitarnej w 
Kornacicach i Czernikowie, czy mo-
dernizacji dróg na terenie Opato-
wa nie oznacza, że spoczęliśmy na 
laurach. Ostatnie dwa miesiące to 
bardzo intensywny czas pracy nad 
przygotowaniem kolejnych projek-
tów, na które mamy nadzieję uzy-
skać dofinansowanie zewnętrzne 
i zrealizować je dla dobra naszych 
Mieszkańców. Przygotowaliśmy do-
kumentację na remonty kolejnych 
dróg w naszych sołectwach, złoży-
liśmy też wnioski o dofinansowa-
nie remontu i zagospodarowanie 
zbiornika wodnego w Podolu, zago-
spodarowanie otoczenia zalewu w 
Zochcinku, budowę nowoczesnego, 
spełniającego europejskie standar-
dy pola kempingowego przy tym 
zalewie, termomodernizację miesz-
kalnych budynków komunalnych 
należących do naszej Gminy (m. 
in. wszystkich bloków na 1-go Maja 
i budynków przy ul. Kolegiackiej i 
Legionów). Złożyliśmy także wnio-
sek o dofinansowanie III etapu re-
witalizacji, w ramach którego m. in. 
zamierzamy wyremontować nasz 
amfiteatr, budynek SP ZOZ przy ul. 
Słowackiego, kilka ulic na terenie 
miasta, a także objąć część gminy 
monitoringiem. Czekamy także na 
rozstrzygnięcie złożonego przez nas 
wniosku o dofinansowanie budowy 
prawie siedemdziesięciu przydomo-
wych oczyszczalni ścieków na tere-
nach wiejskich. 

Z radością chcę też poinformo-
wać, że wykonany przez należącą w 
części do Gminy Opatów spółkę SIM 
KZN Świętokrzyski sp. z o.o. projekt 
budowy dwóch bloków z prawie set-
ką mieszkań do taniego wynajmu, 
został przez decydentów zatwier-
dzony do dofinansowania. W chwili 
obecnej oczekujemy jedynie na do-

stępność środków finansowych któ-
re mają na ten cel trafić z budżetu 
państwa do naszej gminy i rozpoczy-
namy budowę, która – jestem prze-
konany - pomoże nam zatrzymać 
odpływ młodych ludzi z Opatowa.   

To, o czym napisałem powyżej, 
stanowi tylko część projektów, nad 
którymi pracuje Urząd Miasta i Gmi-
ny w Opatowie. Niestety, bardzo zna-
czące w porównaniu do poprzednich 
lat ograniczenie rządowych środ-
ków, które dawniej były kierowane 
do samorządów, powoduje, że pla-
nowanie i prowadzenie kolejnych 
inwestycji na szczeblu lokalnym jest 
bardzo mocno utrudnione. Nie pod-
dajemy się jednak i aktywnie apliku-
jemy o fundusze rozdzielane przez 
Urząd Marszałkowski naszego wo-
jewództwa, dzięki którym m. in. roz-
budowaliśmy przedszkole czy sieć 
kanalizacyjną. Niektóre inwestycje, 
takie jak np. oczekiwane przez Pań-
stwa uzupełnienie oświetlenia ulicz-
nego, wykonaliśmy z własnych środ-
ków, które wygospodarowaliśmy 
korzystając z oszczędnego gospoda-
rowania zasobami Gminy. 

Już wkrótce nadejdzie ostatni 
weekend lipca, który tradycyjnie w 
naszej Gminie jest czasem święto-
wania w ramach Kanclerskiego Jar-
marku Opatowskiego. W tym roku 
również czeka na Państwa mnóstwo 
atrakcji, spośród których warto wy-
mienić występ Kabaretu Czwarta 
Fala, Haliny Frąckowiak i zespołu 
Lombard. Dla miłośników muzy-
ki tanecznej już w piątek zagrają 
dwa zespoły disco polo, a w sobotę 
– tradycyjnie – w sposób absolutnie 
fenomenalny rozrusza nas nieza-
stąpiona Krysia Wójcik z zespołem 
Dream-Team. Nie zabraknie również 
obecności pojazdów dawnych na 
jubileuszowym, dziesiątym już opa-
towskim spotkaniu. Mam nadzieję, 
że te i pozostałe atrakcje zachęcą 
Państwa do udziału w trzydniowym 
święcie Gminy. 

Korzystając z okazji, w imieniu 
księdza dziekana Piotra Reja, pro-
boszcza Parafii św. Bartłomieja w 
Strzyżowicach, Komitetu Organi-
zacyjnego i własnym, chciałbym 
zaprosić Państwa na jubileusz 
700-lecia istnienia tej parafii, który 
przypadnie w niedzielę 23 sierpnia 
2026 roku.  

Na rozpoczynający się letni czas 
życzę Państwu niezapomnianych 
wrażeń urlopowych i dobrego wypo-
czynku, a naszej wspaniałej opatow-
skiej młodzieży i dzieciom gratuluję 
promocji do kolejnych klas oraz osią-
gniętych wyników w nauce, sporcie i 
sztukach artystycznych. Naprawdę 
mamy się kim pochwalić! 

Wszystkim życzę bezpiecznych i 
pięknych wakacji. 

Grzegorz Gajewski
Wasz Burmistrz
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Jest już czerwiec. Rok św. Franciszka 
trwa w najlepsze. Osiemset lat od jego 
śmierci. Brzmi to trochę nieprawdopo-
dobnie. Bo są ludzie, którzy po ośmiu 
miesiącach od odejścia znikają z pamięci 
świata, a są tacy, którzy po ośmiu wie-
kach wciąż potrafią człowieka zawsty-
dzić. Zwłaszcza wtedy, gdy wydaje mu 
się, że już wszystko zrozumiał. 

Co ciekawe, Franciszek nie zapo-
wiadał się na świętego Gdyby dziś żył, 
pewnie miałby konto na każdym portalu 
społecznościowym. Lubił być w centrum 
uwagi. Dobrze się ubierał, lubił śpiewać, 
spotykać się z przyjaciółmi i nie ukrywał, 
że marzy o wielkich rzeczach. Chciał zo-
stać rycerzem. 

Chciał, żeby o nim mówiono. Nie ma 
w tym nic niezwykłego. Większość z nas 
też chce zostawić po sobie jakiś ślad. Być 
zauważonym. Mieć poczucie, że nasze 
życie naprawdę się liczy. Problem zaczy-
na się wtedy, gdy człowiek odkrywa, że 
nawet spełnione marzenia nie zawsze 
dają spokój. Franciszek przekonał się 

o tym bardzo boleśnie. Wojna, niewola, 
choroba, rozczarowanie. A potem jeszcze 
to słynne spotkanie z trędowatym. Nie 
wiem, czy dzisiaj potrafimy dobrze zrozu-
mieć tę scenę. Dla średniowiecznego czło-
wieka trędowaty był kimś, od kogo nale-
żało uciekać. Był znakiem lęku, cierpienia 
i odrzucenia. Franciszek też chciał uciec. 
Ale zawrócił. Podszedł. I zrobił coś, czego 
nikt się po nim nie spodziewał. Objął czło-
wieka, którego bali się wszyscy.  

To zastanawiające, że po ośmiuset 
latach pamiętamy nie tyle jego kazania, 
ile właśnie takie gesty. Może dlatego, że 
świat od tamtej pory bardzo się zmienił, 
ale ludzkie serce zmieniło się niewiele. 
Dalej uciekamy. Nie przed trądem, ale 
przed samotnością innych ludzi. Przed 
starością. Przed chorobą. Przed rozmo-
wami, które mogą być trudne. Przed wła-
sną bezradnością. A Franciszek jakby spo-
kojnie przypominał, że człowiek dojrzewa 
dokładnie w tym miejscu, z którego naj-
chętniej chciałby uciec. 

Może właśnie na tym polega sekret 

jego niezwykłej 
popularności po 
ośmiuset latach. 
Nie założył wiel-
kiej organizacji 
do naprawiania 
świata. Nie na-
pisał skompliko-
wanego systemu 
filozoficznego. Nie 
zostawił recepty 
na szczęście. Po prostu odkrył, że Ewan-
gelia działa naprawdę. I że czasem więcej 
zmienia jedno spotkanie niż sto dyskusji. 

Jest już czerwiec. Rok powoli się roz-
pędził. Wiele naszych planów pewnie nie 
wyszło dokładnie tak, jak miało wyjść. I 
może bardzo dobrze. Bo Franciszek chy-
ba nie zapytałby nas dzisiaj, ile zrobili-
śmy. Raczej zapytałby, czy w tym całym 
pośpiechu zostało jeszcze trochę miejsca 
na Boga i na człowieka. A to są pytania, 
które nawet po ośmiuset latach wcale się 
nie starzeją.

 Ojciec Anastazy

Nie zapowiadał się na świętego

Rok św. Franciszka

Rozmowy o templariuszach i inwestycjach  

Wicemarszałek 
w magistracie 

Urząd Miasta w Opatowie odwiedził wicemarszałek Województwa 
Świętokrzyskiego Grzegorz Socha.

- Rozmawialiśmy o planowanym 
otwarciu Centrum Historii Templa-

riuszy oraz o kolejnych planach in-
westycyjnych naszej gminy – mówi 

burmistrz Grzegorz Gajewski. -  
Dziękuję panie marszałku za to spo-
tkanie. Dziękuję też za to, że Opatów 
jest zawsze w pańskiej pamięci.

Podczas pobytu w Opatowie wi-
cemarszałek Grzegorz Socha spo-
tkał się z najmłodszymi uczniami 
klas zerowych i pierwszych Szkoły 
Podstawowej nr 1 im. gen. Stanisła-
wa Gano, którzy od opieką swoich 
nauczycieli zorganizowali happe-
ning o szkodliwości palenia papie-
rosów. 
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 Opatów w rankingu samorządów	

Boże Ciało

Duży sukces

Ołtarz samorządowy

Gmina Opatów zajęła 102 miejsce na  718 gmin miejsko-wiejskich 
w Polsce. Opublikowany został Ranking Finansowy Samorządu 
Terytorialnego w Polsce za rok 2025, który opracowali specjaliści 
z Katedry Finansów Uniwersytetu Ekonomicznego we Wrocławiu. 

Wierni z parafii Świętego Marcina 4 czerwca w Boże Ciało 
uczestniczyli w procesji z Najświętszym Sakramentem do czterech 
ołtarzy przygotowanych w rynku.

W województwie świętokrzyskim 
na 46 takich gmin Opatów wyprzedził 
aż 41, ustępując miejsca tylko gminom 
Morawica, Busko-Zdrój, Sędziszów i 
Stąporków.

- Piąte miejsce w województwie 
i 102 w Polsce to dla takiej gminy jak 
nasza duży sukces – komentuje bur-
mistrz Grzegorz Gajewski. - Dziękuję 
za to moim wspaniałym współpra-
cownikom, dziękuję też tym wszyst-
kim spośród was, którzy zaufali mi 
w wyborach w roku 2018 i 2024. Ten 
wynik to dla mnie motywacja do dal-

szej pracy dla naszej cudownej małej 
ojczyzny.

W opublikowanym rankingu spe-
cjaliści kompleksowo przeanalizowali 
sytuację finansową wszystkich gmin 
w Polsce. Wzięli pod uwagę takie pa-
rametry, jak udział dochodów wła-
snych w dochodach ogółem, relację 
nadwyżki operacyjnej do dochodów 
ogółem, udział wydatków inwestycyj-
nych w wydatkach ogółem, obciąże-
nie wydatków bieżących wynagrodze-
niami, udział środków europejskich w 
wydatkach, relację zobowiązań (za-

dłużenia) do dochodów, udział PIT w 
dochodach bieżących.

Przy każdym z ołtarzy odczytywa-
ne były fragmenty Ewangelii. Jeden 
z nich został przygotowany przez 
Urząd Miasta i Gminy. – Dziękuję tym, 
którzy zaangażowali się w przygoto-
wanie tegorocznego ołtarza samo-
rządowego – mówi burmistrz Grze-
gorz Gajewski. – Dziękuję zastępcy 
burmistrza Marcinowi Słapkowi oraz 

kierownikowi Refera-
tu Promocji Jarosła-
wowi Czubowi. Jestem 
wdzięczny paniom, An-
nie Żurek i Aleksandrze 
Firmanty ze Środowi-
skowego Domu Samo-
pomocy w Opatowie. Za 
pomoc i kwiaty dziękuję 
także pani sołtys Alinie 
Pawełczak z Tudorowa 
oraz pani Justynie Sol-
nicy i radnemu Lucja-
nowi Pawlikowi. Podzię-
kowania kieruję również 
do pracowników Stacji 
Obsługi Urzędu Miasta i 
Gminy.  

W tym roku pierwszy 
ołtarz został przygo-
towany przez rodziców 
dzieci pierwszokomu-
nijnych, drugi ołtarz 
- przez Starostwo Po-
wiatowe, trzeci ołtarz 
- przez Urząd Miasta i 
Gminy oraz czwarty oł-
tarz - przez Koło Żywego 
Różańca.
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Dobry opiekun 
Gmina Opatów otrzymała nagrodę „Za wzorową konserwację” 
przydrożnej barokowej figury św. Jana Nepomucena w 
Oficjałowie. 

Aleja Zasłużonych 
Opatowian

Odnowiona droga na basen

Troska o zabytki sakralne

Na terenie Opatowa została odnowiona stara droga na basen. 
W przyszłości powstanie tu „Aleja Zasłużonych Opatowian”.

Wsparcie od rządu 
Ośrodek Pomocy Społecznej 

- To nasza konsekwentna troska o zabytki sakralne– mówi burmistrz 
Grzegorz Gajewski. – W ciągu ostatnich lat odnowiliśmy wiele kapliczek 
i krzyży przydrożnych. Stale opiekujemy się naszym dziedzictwem i tra-
dycją.  

Gmina znalazła uznanie w oczach Wojewody Świętokrzyskiego oraz 
Świętokrzyskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków.

Przy odnowionej drodze są już 
nowe ławki, latarnie i kosze. To kolej-
ne zmienione i zrewitalizowane miej-
sce na mapie miasta. Całkiem nowy 
trakt połączony zostanie z Osiedlem 
Kopernika II alejką wiodącą pomiędzy 
ogrodzeniem basenu a rzeką.

W tym rejonie powstanie „Aleja 
Zasłużonych Opatowian”. Będzie upa-
miętniać tych, którzy urodzili się w 
Opatowie lub tutaj mieszkali, a potem 
świat o nich usłyszał. Znajdzie się tu-
taj miejsce także dla tych, którzy za-
służyli się dla samego Opatowa.

Gmina Opatów wnioskowała o 
przyznanie środków finansowych 
na realizację zadania w ramach 
Programu Ministra Rodziny, Pracy i 
Polityki Społecznej „Opieka 75+” na 
rok 2026. 

Środki są niezbędne na popra-
wę dostępności do usług opiekuń-
czych, w tym specjalistycznych, dla 
osób w wieku 75 lat i więcej, sa-
motnych lub samotnie gospodaru-
jących, a także tych, które pozosta-
ją w rodzinie. Program „Opieka 75+” 
obejmuje gminy miejskie, wiejske, 
miejsko – wiejskie, które liczą do 

60 tys. mieszkań-
ców. 

OPS w Opato-
wie od lat realizuje 
usługi opiekuń-
cze i corocznie, 
nieprzerwanie od 
2018 r., korzysta z 
programu. Środki 
z budżetu państwa 
stanowią istotne 
wzmocnienie bu-
dżetu gminy. 

W czerwcu br. 
zostanie podpisana umowa o realiza-
cji  Programu „Opieka 75+” pomiędzy 
Wojewodą Świętokrzyskim i Burmi-
strzem Miasta i Gminy Opatów. Dota-
cja ma wynieść 37 680,00 zł. Planuje 

się, że w 2026 r. programem obję-
tych będzie 15 osób  w wieku  powy-
żej 75 roku życia. 

Dominika Kędziora, 
kierownik OPS
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Szkoła Podstawowa nr 1 imienia gen. bryg. Stanislawa Gano  

Sukcesy uczennic 
W gronie laureatów i finalistów Wojewódzkich Konkursów 
Przedmiotowych w roku szkolnym 2025/2026 znalazły się 
uczennice Szkoły Podstawowej nr 1 im. gen. bryg. Stanisława 
Gano w Opatowie, które dzięki swojej wiedzy, pracowitości oraz 
wsparciu nauczycielek Jedynki osiągnęły znakomite wyniki w 
tegorocznych konkursach.

Anna Skrok uczennica klasy 8b to 
finalistka kuratoryjnego konkursu z 
geografii. Uczennica podkreśla, że 
osiągnięcie było możliwe dzięki sys-
tematycznej nauce oraz wsparciu pani 
Wioletty Krakowiak. Anna interesuje 
się muzyką, gra na perkusji, uwielbia 
czytać książki i próbuje swoich sił w 
pisaniu własnych tekstów. W przy-
szłości planuje kontynuować naukę w 
liceum w Ostrowcu Świętokrzyskim, a 
następnie studiować geografię w Kra-
kowie.

Paulina Zboch uczennica klasy 8b 
została laureatką VII Wojewódzkiego 
Konkursu z Biologii. Paulina od wielu 
lat rozwija swoje zainteresowania bio-
logiczne pod kierunkiem nauczyciel-
ki Agnieszki Karnas. Oprócz biologii 
pasjonuje się matematyką i językiem 
polskim. Jej wielką pasją jest również 
muzyka — ukończyła pierwszy stopień 
szkoły muzycznej w klasie fortepianu. 
W przyszłości chciałaby studiować 
medycynę i zostać lekarzem.

Tytuł laureatki kuratoryjnego 
konkursu z biologii zdobyła również 
Alicja Włodarczyk z klasy 8b. Alicja 

podkreśla, że jej sukces jest efektem 
systematycznej nauki, wytrwałości 
oraz rozwijania zainteresowań przy-
rodniczych pod opieką pani Agniesz-
ki Karnas. Ala interesuje się światem 
zwierząt, człowieka i środowiskiem 
naturalnym, a wolny czas najchętniej 
spędza na górskich wędrówkach i pły-
waniu.

Kolejna uczennicą, która zdobyła 
tytuł laureatki w kuratoryjnym kon-
kursie z biologii jest  Wiktoria Wójcic-
ka z klasy 8b. Jak zaznacza Wiktoria, 
osiągnięcie to było możliwe dzięki 
wielu godzinom nauki, determinacji 
oraz wsparciu nauczycielki biologii 
Agnieszki Karnas. Wiktoria interesu-
je się muzyką, uczy się gry na gitarze 
i aktywnie spędza wolny czas, szcze-
gólnie podczas rowerowych wycie-
czek. Swoją przyszłość wiąże z nauką 
na profilu biologiczno-chemicznym 
oraz studiami związanymi z biologią.

Wśród laureatek znalazła się tak-
że Zofia Sobol z klasy 7b, która zdo-
była tytuł laureatki XIII Wojewódzkie-
go Konkursu z Języka Angielskiego. 
Uczennica została przygotowana do 

k o n k u r -
su przez 

panią Annę 
P r z y g o d ę . 

Zofia uzy-
skała również 

tytuł finalistki 
Wojewódzkiego 

Konkursu z Bio-
logii, do którego 

przygotowywała 
ją pani Agnieszka 

Karnas. Jak pod-
kreśla Zosia, zdoby-

cie tytułu laureata z 
języka angielskiego 

zawdzięcza kontakto-
wi z językiem poprzez 

książki, filmy i seriale 
oraz wieloletniemu wsparciu nauczy-
cielki języka angielskiego Anny Przy-
gody. Biologią interesuje się od pią-
tej klasy, a w wolnym czasie rozwija 
zdolności artystyczne, rysując i ma-
lując portrety. W przyszłości planuje 
naukę w liceum o profilu biologiczno-
-chemicznym lub w klasie dwujęzycz-
nej.

Warto podkreślić, że uczennice 
opatowskiej Jedynki są jedynymi w 
gminie Opatów laureatkami przed-
miotowych wojewódzkich konkursów 
organizowanych przez Świętokrzy-
skie Kuratorium Oświaty w Kielcach. 

Tegoroczna edycja Wojewódzkich 
Konkursów Przedmiotowych cieszy-
ła się ogromnym zainteresowaniem. 
W konkursach uczestniczyło blisko 
14 tysięcy uczniów z całego woje-
wództwa. Około 600 uczniów zakwa-
lifikowało się do finału. Ostatecznie 
157 uczestników zdobyło tytułów 
laureata, a 355 uczniów tytuły fina-
listów. Laureaci, oprócz prestiżowe-
go wyróżnienia, uzyskują zwolnienie 
z egzaminu ósmoklasisty z danego 
przedmiotu oraz pierwszeństwo w 
rekrutacji do wybranej szkoły ponad-
podstawowej.

Osiągnięcia uczennic Szkoły Pod-
stawowej nr 1 im. gen. bryg. Stanisła-
wa Gano w Opatowie są dowodem na 
to, że pasja, systematyczność i cięż-
ka praca przynoszą znakomite efekty. 
Sukcesy młodzieży są powodem do 
dumy dla nauczycieli, rodziców oraz 
całej społeczności szkolnej Jedynki.
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Wytężona praca uczniów oraz 
zaangażowanie nauczycieli 
przynoszą rezultaty w 
konkursach i olimpiadach 
przedmiotowych. W minionym 
roku szkolnym także nie 
zabrakło sukcesów.

Szkoła Podstawowa nr 2  
im. Partyzantów Ziemi Opatowskiej 

Sukcesy 
uczniów

Zuzanna Łaskawiec, uczennica 
klasy 1a, zajęła I miejsce w etapie 
powiatowym Ogólnopolskiego Kon-
kursu Plastycznego dla Dzieci „Wio-
ski Bez Troski”. Nasza mała artystka  
wykazała się nie tylko niezwykłym 
talentem, ale i świetną znajomością 
zasad bezpieczeństwa w gospodar-
stwie rolnym. Jej praca zachwyciła 
jury, co zaowocowało najwyższym 
stopniem podium, nagrodą rzeczo-
wą oraz kwalifikacją do etapu wo-
jewódzkiego. „Wioski Bez Troski” to 
inicjatywa mająca na celu promowa-
nie bezpiecznych zachowań wśród 
dzieci mieszkających na terenach 
wiejskich. Konkurs odbywa się pod 
Patronatem Honorowym Ministra 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Do sukcesu 
Zuzi przyczyniła się jej wychowaw-
czyni – pani Partycja Polit.

Stanisław Siwecki,  uczeń klasy 
8b, otrzymał wyróżnienie w konkur-
sie historycznym zorganizowanym 
przez Instytut Pamięci Narodowej: 
„Wielkość  Twoja w tym, żeś niezna-
ny. Ofiarność polskich żołnierzy po-
ległych za Ojczyznę w XX w.” Konkurs 
organizowany był w związku z przy-
padającą w 2025 roku setną rocznicą 
odsłonięcia Grobu Nieznanego Żoł-
nierza w Warszawie. Stanisław przy-
gotował pracę multimedialną, której 
tematem była bitwa pod Monte Cas-
sino. Wybór tej akurat bitwy nie był 
przypadkowy, ponieważ pradziadek  
ucznia był żołnierzem II Korpusu Pol-
skiego, który wsławił się przełama-
niem niemieckiej obrony i zdobyciem 
klasztornego wzgórza. Wykonanie 
prezentacji wymagało nie tylko wie-
dzy historycznej, ale także zgłębie-
nia przeszłości własnych przodków, 
zapoznania się z pamiątkami rodzin-

nymi. Za 
przygotowa-
nie ucznia do 
konkursu od-
powiadała pani 
Maria Strzyż. 
Stanisław rów-
nież po raz drugi 
uzyskał tytuł finali-
sty Wojewódzkiego 
Konkursu z Języka 
Angielskiego, do któ-
rego przygotowywał 
się pod kierunkiem 
pani Ewy Jędrzejewskiej. 

Maja Mazurek, uczennica klasy 8a, 
została finalistką VII Wojewódzkiego 
Konkursu z Biologii. Przygotowując 
się do konkursu poszerzała swoją 
wiedzę pod opieką pana Piotra Olek-
siaka. Z biologią Maja wiąże swoją 
dalszą edukację.

Kacper Dziedzic, uczeń klasy 8a 
został uczestnikiem etapu woje-
wódzkiego XXXI edycji Konkursu Hi-
storycznego „Losy żołnierza i dzieje 
oręża polskiego w latach 972–1514. Od 
Cedyni do Orszy”. Ten ogólnopolski 
konkurs jest określany przez uczniów 
jako trudny ze względu na szczegóło-
wość zagadnień oraz wymaganą zna-
jomość uzbrojenia i umundurowania.  
Kacper wykazuje zainteresowanie 
przeszłością Polski, a przede wszyst-
kim tematyką historii wojskowości. 
Przygotowując się do konkursu, do-
tarł do specjalistycznych publikacji, 
zdobywając obszerną i trudną wiedzę 
dotyczącą militariów.  

Natalia Podsiadło i Julia Wia-
trowska - uczennice klasy 6b zajęły II 
miejsce w VIII edycji Ogólnopolskiego 
Konkursu Multimedialnego „Reklama 
mojej szkoły” - kwiecień 2026 r. dla 
uczniów szkół podstawowych.  Cela-
mi konkursu było m.in: promowanie 
talentów młodzieży, zachęcenie do 
konstruktywnego wykorzystania no-
wych urządzeń multimedialnych, po-
szerzania wiedzy i umiejętności z za-
kresu technologii informacyjnej. Na 
tegoroczną edycję konkursu wpłynę-
ły 33 prace z 27 szkół. Konkursowymi 
opiekunami dziewcząt byli: pan Sła-
womir Włodarczyk oraz  pani Iwona 
Swatek.

Natalia Podsiadło ma także suk-
cesy w nauce j. angielskiego. W bie-
żącym roku szkolnym pod kierunkiem 
pani Agnieszki Waszczyk zdobyła 
tytuł laureatki ogólnopolskiego kon-
kursu Olimpus.

Katarzyna Książek (7b) uzyskała 

tytuł finalistki w tegorocznej edycji 
Wojewódzkiego Konkursu Ortogra-
ficznego „Oko w oko z ortografią”. 
Konkurs ten cieszy się dużym pre-
stiżem, gromadzi najzdolniejszych 
uczniów z całego województwa. W 
tym roku wzięło w nim udział ponad 
1000 reprezentantów klas VII i VIII z 
całego województwa, 198 osób do-
tarło do finału, a tytuł finalisty zdo-
było 34 uczniów. Uczestnicy musieli 
wykazać się nie tylko znajomością 
zasad ortograficznych, ale także 
umiejętnością ich zastosowania w 
praktyce. Droga do finału jest długa i 
wymaga przejścia przez kilka etapów 
eliminacyjnych – szkolnych, rejono-
wych oraz wojewódzkich. Uczennicę 
przygotowała nauczycielka j. polskie-
go – pani Justyna Mazurek.

Katarzyna jest także finalistką XIII 
edycji Dyktanda Niepodległościowe-
go, gdzie rywalizowała z uczestni-
kami z województw: małopolskiego, 
dolnośląskiego, opolskiego, podkar-
packiego, śląskiego, świętokrzyskie-
go oraz ze szkół polskich zza grani-
cy. Zmagania w tym konkursie to nie 
tylko sprawdzian znajomości języka 
ojczystego, ale też okazja, by przywo-
łać pamięć o najważniejszych posta-
ciach i wydarzeniach współczesnej 
historii Polski (do końca XX wieku). 

Kolejny sukces uczennicy to tytuł 
laureatki ogólnopolskiego konkursu 
Olimpus z j. angielskiego, do którego 
przygotowywała ją pani Agnieszka 
Waszczyk.

Kamila Grad (7a) jest finalistką 
Wojewódzkiego Konkursu Ortogra-
ficznego „Oko w oko z ortografią” 
oraz finalistką XIII edycji Dyktanda 
Niepodległościowego. Do konkursów 
przygotowywała się pod kierunkiem 
pani Iwony Swatek. Kamila jest rów-
nież laureatką ogólnopolskiego kon-
kursu Olimpus, do którego przygoto-
wywała ją pani Agnieszka Waszczyk.

Od lewej – Julia Wiatrowska, Natalia Podsiadło, Zuzanna 
Łaskawiec, Stanisław Siwecki, Kacper Dziedzic  
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Części samochodowe 
na czas

Przedsiębiorstwo Usługowo-Handlowe „Tomex” Grażyna Wiatrek 
zajmuje się sprzedażą części motoryzacyjnych. Prowadzi 
działalność od 1994 r. w pawilonie przy ulicy Kolegiackiej w 
Opatowie wynajmowanym od Zakładu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej.

Nasze firmy

Rynek się zmienia
- Istniejemy na rynku od 32 lat – 

mówi Grażyna Wiatrek. - To jedna z 
niewielu firm, która nieprzerwanie 
prowadzi działalność od tak dawna, 
ma jeden z najdłuższych staży. Może 
dlatego, że to firma rodzinna, w któ-
rej koszty utrzymania są mniejsze 
niż w innych zakładach. Koszty cią-
gle rosną, ale na razie dajemy sobie 
radę. Poza tym często jest tak, że 
klient chce osobiście trochę poroz-
mawiać w sklepie, usłyszeć jakąś 
radę. Ludzie po prostu potrzebują 
rozmowy.

Przedsiębiorstwo prowadzi han-
del części samochodowych, aku-
mulatorów, lakierów. Od początku 
sporo sprzedawanych było części 
zamiennych. W pierwszych latach 
działalności firmy było stosunkowo 
łatwo, bo na rynku znajdowało się 
tylko kilka marek samochodów, fiat 
mały i duży, polonez.

- Dawniej, gdy ktoś kupił samo-
chód, najpierw do nas przychodził 
po części – opowiada Grażyna Wia-
trek. - Najczęściej pytano o rozrzą-
dy, akumulatory.  

Dopiero zaczynały się początki 

sprowadzania z zagranicy samocho-
dów używanych, powypadkowych. 
Zmieniało się zapotrzebowanie ryn-
ku w części motoryzacyjne. Zaczęto 
kupować artykuły lakiernicze, szpa-
chlę. 

Obecnie gama towarów jest bo-
gata. Są artykuły podlegające pod 
akcesoria, a także części lakierni-
cze, mechaniczne.  

W ciągu 32 lat cały czas zmieniał 
się rynek części samochodowych. 
Teraz największe zapotrzebowanie 
jest na zawieszenia, akumulatory.

- Sprzedaż internetowa stano-
wi dla nas dużą konkurencję – nie 
ukrywa Grażyna Wiatrek. – Z każdym 
rokiem zwiększa się, występuje w 
większej skali. Drugą konkurencją 
są części używane. Klient woli kupić 
część używaną niż nową, bo nowa, 
nieoryginalna nie jest trwała.

Czas realizacji zamówienia? Naj-
szybciej jak to tylko jest możliwe, 
Jeśli zamówienie jest złożone rano, 
to w południe towar może być już do 
odbioru. Przedsiębiorstwo ma dobrą 
współpracę z hurtowniami. Najpóź-
niej zamówienie realizowane jest 
drugiego dnia.

Małe centrum 
motoryzacyjne

W rejonie Opatowa dzia-
ła wiele punktów związanych 

z motoryzacją, naprawą sa-
mochodów, komisów samo-

chodowych. Jadąc od Ostrowca 
do Opatowa mamy kilka takich 

miejsc. W Opatowie przy ulicy 
Kilińskiego znajduje się jeden z 

największych punktów sprzedaży 
samochodów używanych, który cie-

szy się sporym zainteresowaniem. 
Samochody używane potrzebują wy-
miany różnych podzespołów.

Niestety, komisy mają swoje źró-
dła dostaw. - Tu nam ubywa klien-
tów – nie ukrywa Grażyna Wiatrek. 
- Zostało nam tylko niewiele warsz-
tatów, które obsługujemy i których 
właściciele nabywają u nas akceso-
ria. Część mechaników bezpośred-
nio współpracuje z hurtowniami.

W Opatowie i okolicy jest duży 
ruch związany z motoryzacją. Pro-
wadzi tu usługi wiele punktów bla-
charskich. Jest wielu miłośników 
samochodów, organizowane są zlo-
ty starych samochodów, motocykli. 
Opatów stał się w ostatnich latach 
małym centrum motoryzacyjnym.

Początki 
- Zaczęło się od tego, że po są-

siedzku była spółka w tej branży, 
później spółka się rozpadła – mówi 
Tomasz Wiatrek, mąż właścicielki. 
- Żona prowadziła sprzedaż firanek, 
zasłonek i użyczyła mi  część sklepu. 
Powoli towar żony był wypierany, mój 
zajmował więcej miejsca, bo był na 
niego zbyt. Po 2-3 latach moja spółka 
tak się rozrosła, że zlikwidowaliśmy 
asortyment żony. A żona tak wciągnę-
ła się w motoryzacje, że teraz lepiej 
ode mnie zna poszczególne części.

Początkowo nie można było zało-
żyć własnej firmy, mogliśmy działać 
pod patronatem Gminnej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska. Musieliśmy 
przedkładać jej sprawozdania. Po 
1990 r. zaczęliśmy działać od począt-
ku do końca na własny rachunek. Na-
stąpiła moda na zakładanie własnej 
działalności, świat zaczął należeć do 
ludzi  odważnych.

Dodałem do nazwy firmy słowo 
„usługowe”, by potem nie zmieniać 
nazwy, dokumentów, NIP-ów. Jest 
większy zakres działalności, z niczym 
to nie koliduje.

(Ciąg dalszy str. 20)
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W niedzielę, 3 maja, przy pięknej pogodzie mieszkańcy obcho-
dzili 235. rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja. Po mszy świętej 
w Kolegiacie św. Marcina przeszli przed pomnik Ludwika Zwierz-
dowskiego „Topora”, by złożyć kwiaty i wieńce. 

W 235. rocznicę 
Konstytucji 3 Maja

Uroczyste obchody w Opatowie 

Bądźmy dumni 
z przodków
- Jesteśmy tu po to, by od-

dać hołd tym, którzy przed 235 
laty podjęli ogromny trud napra-
wy Rzeczpospolitej – zwrócił się 
do mieszkańców miasta burmistrz 
Grzegorz Gajewski. – Rzeczpospoli-
ta, którą od półwiecza rządziło dwóch 
królów polskich narodowości nie-
mieckiej, znajdowała się w rozpacz-
liwym położeniu. Sasi, którzy zostali 
wybrani na tron polski, przejęli wła-
dzę po wybitnym władcy Janie III So-
bieskim i traktowali Polskę jako kartę 
przetargową w swoich dynastycznych 
interesach.

Burmistrz Grzegorz Gajewski 
przypomniał, że Sasi niepotrzebnie 
wywołali wojnę ze Szwedami, którzy 
spustoszyli kraj, doprowadzili do jego 
zniszczenia. W tym czasie, w tych 
realiach na tron został wybrany Sta-
nisław August Poniatowski. Do głosu 
doszli najwybitniejsi przedstawiciele 
polskiego oświecenia, dla których oj-
czyzna była dobrem największym. To 
oni doprowadzili do swoistego zama-
chu stanu, do uchwalenia aktu praw-
nego, Konstytucji, która w ówczesnym 
pojęciu wywracała stolik.

Konstytucja była najwybitniejszym 
osiągnieciem polskiego oświecenia. 
Prowadziła do stworzenia nowocze-
snego państwa, w którym równą rolę 
obok szlachty posiadali chłopi, miesz-
czanie. Konstytucja była próbą rato-
wania Rzeczpospolitej. To dowód na 
wielkość, na potencjał naszego naro-
du. To dzieło było tak niebezpieczne, 
że doprowadziło do interwencji Rosji, 
Austrii, Prus.

Grzegorz Gajewski podkreślał, 
że musimy mieć świadomość, że je-
steśmy członkami narodu wielkiego, 
dumnego, wielce zasłużonego dla hi-
storii Europy i świata. Nie możemy po-
zwalać na to, by Polska była opluwana, 
traktowana jako naród drugiej katego-

rii. To my  przez wieki nadawaliśmy ton 
rozwojowi Europy. I jest przeświad-
czenie, że dzisiaj jest tak samo. 

- Tłumnie uczestnicząc w takich 
wydarzeniach, dajemy szacunek tym, 
którzy walczyli o naszą wolność – mó-
wił burmistrz Grzegorz Gajewski. – 
Przebywałem wczoraj w Warszawie i 
mogę stwierdzić, że Opatów jest bar-
dziej czerwony niż stolica. Chcemy 
podziękować polski narodzie, opa-
towski narodzie, że tu ta pamięć, ten 
patriotyzm jest i będzie kultywowa-
ny. Bądźmy dumni, co osiągnęli nasi 
przodkowie i pracujmy tak, by za kilka 
lat kolejne pokolenia były z nas dum-
ne, z Polski, którą im pozostawimy. 
Wiwat naród, wiwat Rzeczpospolita! 

Nie wstydźmy się 
patriotyzmu
Starosta Tomasz Staniek podkre-

ślił, że 3 Maja  jest faktem historycz-
nym i był przełomem w ówczesnej 
Europie. To akt prawa, który normali-
zował wiele stosunków, wprowadzał 
wiele nowoczesności jak na ówczesne 
czasy. W nim nadane zostały prawa 

chłopom, którzy nie tylko żywili, ale 
chwytali za kosy, gdy Polska była w 
potrzebie.

- Dzisiaj ten lud małomiasteczko-
wy jest ostoją polskości, patriotyzmu 
– powiedział starosta Tomasz Staniek. 
– Widzimy, jak pięknie przystrojony 
jest rynek opatowski. Kwitną piękne 
kwiaty, że serce się raduje. Żyjemy w 
bezpiecznej Polsce, na bezpiecznej 
ziemi opatowskiej.

Tomasz Staniek złożył mieszkań-
com życzenia, - Życzę z okazji pięk-
nego święta, by ta jutrzenka która za-
witała do Polski, była ciągle żywa. Nie 
wstydźmy się naszego patriotyzmu, 
bądźmy dumni z tego, że jesteśmy sy-
nami i córkami polskiej ziemi. Twórz-
my dobrobyt naszą codzienną pracą. 
Niech żyje Polska! 

W części artystycznej wystąpili 
uczniowie z Młodzieżowego Teatru 
Amatorskiego Paradoks. W ich wy-
konaniu zobaczyliśmy fragmenty 
przedstawienia „Wtedy grały wszyst-
kie polskie dzwony”. Widowiskowy był 
występ dziewcząt ze Szkoły Podsta-
wowej nr 2, które wykonały taniec z 
flagami.
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Opatów pamiętał o Zbrodni Katyńskiej

Marsz Cieni
Ulicami Opatowa w niedzielę, 12 kwietnia, przeszedł Marsz Cie-

ni. Pochód upamiętnił Dzień Pamięci Ofiar Zbrodni Katyńskiej.

Centrum patriotycznych
 uroczystości
- Pamiętamy o prawie 22 tysiącach 

ofiar stalinowskiej zbrodni, zamordo-
wanych i pogrzebanych w lasach Ka-
tynia, Miednoje, Bykowni, Piatichatek 
i Kuropat – powiedział burmistrz Ga-
jewski. - Niech ta cisza, która panuje 
w katyńskim lesie, woła o prawdę, o 

którą niestety znów trzeba walczyć i 
którą trzeba uświadamiać. 

Burmistrz Grzegorz Gajewski wy-
raził zadowolenie, że przy licznej 
obecności mieszkańców naszej gmi-
ny i powiatu ulicami Opatowa po raz 
pierwszy przeszedł Katyński Marsz 
Cieni. 

- Od jednego z naszych dzisiej-

szych gości usłyszałem, że 
Opatów stał się centrum pa-

triotycznych uroczystości w 
naszym regionie - podkreślił 

burmistrz Grzegorz Gajewski. 
- Taka opinia bardzo cieszy. To 

zaszczyt i wyzwanie na przy-
szłość. Dziękuję dyrektorowi 

Opatowskiego Ośrodka Kultury 
Konradowi Łęckiemu za organiza-

cję marszu oraz poruszający kon-
cert na scenie naszego ośrodka. 

Przy tablicach 
z nazwiskami ofiar
W pochodzie wzięli udział: druho-

wie Ochotniczej Straży Pożarnej, Woj-
ska Obrony Terytorialnej, Stowarzy-
szenie Rekonstrukcji Historycznej 4 
Pułku Piechoty Legionów, Stowarzy-
szenie Międzynarodowy Motocyklowy 
Rajd Katyński, kompania reprezenta-
cyjna Niepublicznego Technikum im. 
gen. Władysława Andersa w Opatowie 
oraz Chór ,,Nadzieja".

Mieszkańcy pomaszerowali na 
Cmentarz Parafialny. Przy ścianie ka-
plicy, gdzie znajdują się tablice z na-
zwiskami mieszkańców powiatu opa-
towskiego, którzy zginęli w Katyniu, 
złożyli wiązanki kwiatów oraz zapalili 
znicze. Ksiądz prałat Michał Spociń-
ski modlił się w intencji zamordowa-
nych i ich rodzin.

W drugiej części uroczystości w 
Opatowskim Ośrodku Kultury odbył 
się  koncert ,,Zaduszki Katyńskie".
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Trzydniowe wydarzenie zainauguro-
wała ,,Zemsta" Aleksandra Fredry w re-
żyserii Jana Zdziarskiego i w wykonaniu 
Amatorskiego Teatru Dramatycznego. 
Papkin, czyli Grzegorz Gajewski, prze-
zabawna Podstolina, czyli Małgorzata 
Szczepańska, dzielnie wtórujący im 
Cześnik - Ryszard Szczepański i Rejent 
- Adam Kościołek, rubaszny Dyndalski w 
wykonaniu Andrzeja Chrapka oraz zako-
chani Klara i Wacław, grająca z lekkością 
Magdalena Szemraj i perfekcyjny Łukasz 
Chrapek - tworzą świetny zespół.  Należy 
też wymienić drugi plan, czyli Murarzy. 
Panowie Sebastian Skrzypczak i Marek 
Baran tworzą zabawny duet. 

Drugiego dnia widzowie obejrzeli 

musical ,,Oblicza Kobiety" w wykonaniu 
Grupy Rozrywkowej ,,AbsÓrd" oraz przy-
jaciół. Nie brakowało emocji, znanych 
szlagierów, świetnych tańców. Wyko-
nawcy musieli bisować. 

Trzy spektakle 
w trzy dni

W Opatowskim Ośrodku Kultury od 8 do 10 maja odbywał się 
Weekend Teatralny, który cieszył się dużym zainteresowaniem 
mieszkańców.  Przez wszystkie trzy dni prowadzona była zbiórka 
dla Amelki Wiatrowskiej. 

Weekend teatralny 

,,Weekend Teatralny" zakończył 
spektakl komediowy ,,Na przystanku" w 
reżyserii Jana Zdziarskiego i w wykona-
niu Amatorskiego Teatru Rozmaitości. 
Znowu nie obyło się bez bisów.

Blisko 22 tysiące ofiar
W uroczystościach, oprócz 

wymienionych osób, wzięli 
udział między innymi: prze-
wodnicząca rady powiatu opa-
towskiego Bożena Kornacka, 
wiceprzewodnicząca rady 
miasta i gminy Opatów Jolanta 
Baran, członek zarządu powia-
tu opatowskiego Rafał Schab, 
komendant powiatowy policji w 
Opatowie inspektor Rafał Zie-
liński.

Przypomnijmy, że Dzień 
Pamięci Ofiar Katynia został 
ustanowiony przez Sejm Rze-
czypospolitej Polskiej w 2007 r. 
Przypada 13 kwietnia w roczni-
cę ogłoszenia przez Niemców 
w 1943 r.  informacji o odkryciu 
masowych grobów polskich ofi-
cerów. Zbrodnia katyńska, do-
konana przez Sowietów wiosną 
1940 roku, pochłonęła blisko 22 
tysiące obywateli polskich, ofi-
cerów, policjantów oraz przed-
stawicieli inteligencji.
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W patriotycznym 
korowodzie

Przedszkolaki z Bajkowego Zakątka uczciły Dzień Flagi 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz  Święto Konstytucji 3 Maja. 
Maszerowały przez miasto z wykonanymi przez siebie 
chorągiewkami, biało-czerwonymi kwiatami, kotylionami 
i balonami.

- W naszym przedszkolu celebruje-
my wszystkie święta narodowe – mówi 
dyrektor Marta Popek. – To nasza 
piękna tradycja. Święta jednoczą nas, 
uczą poszanowania symboli narodo-
wych, kształtują postawy patriotycz-
ne. 

Dzieciaki z wielką radością i dumą 
wzięły udział w tym wyjątkowym, pa-
triotycznym korowodzie, który stał 
się doskonałą okazją do integracji 
wszystkich przedszkolaków i budowa-
nia więzi z lokalną społecznością. 

Miejscem docelowym patriotycz-
nego przemarszu był Rynek oraz 
pomnik Ludwika Zwierzdowskiego 

Dzieci maszerują 

„Topora”. Podczas uroczystego apelu 
przedszkolaki zaśpiewały hymn, po-
tem recytowały wiersze i śpiewały 
piosenki, przybliżając kolegom i kole-
żankom tradycję obchodów uchwale-
nia Konstytucji 3 Maja i znaczenie flagi 
narodowej. 

Występ dzieci, pełen emocji i wzru-
szeń, zgromadził rodziców, przechod-
niów, którzy z podziwem przyglądali 
się małym artystom. Ogromne zain-
teresowanie obserwujących wzbudził 
solowy śpiew czteroletniej Marysi, 
która z wielką dumą wyśpiewywała 
słowa: ,,Konstytucję Trzeciomajową 
świętujemy na biało-czerwono...”. 
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Promują turystykę
i krajoznawstwo

Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze w Opatowie 
zgodnie z nazwą promuje turystykę, krajoznawstwo, edukuje 
kolejne pokolenia miłośników zabytków, krajobrazu.

Pasjonaci, społecznicy   

Szlak wielu kultur 
- Jesteśmy organizacją pozarządo-

wą, typowo turystyczną, mamy wykwa-

lifikowaną kadrę, która prowadzi usługi 
przewodnickie po Opatowie i regionie 
świętokrzyskim – mówi prezeska Za-
rządu Oddziału PTTK w Opatowie, Zofia 
Niedbała. - Zajmujemy się sprzedażą 
pamiątek, przewodników, map. Udzie-
lamy informacji turystycznej o całym 
regionie.

Bardzo bogata jest działalność opa-
towskiego oddziału PTTK. Nic dziwne-
go, bo miasto i jego otoczenie mocno 
zaznaczyło się w historii naszego kraju i 
ma wspaniałą przeszłość. Niewiele jest 
ośrodków w Polsce, które miałyby tak 
bogatą historię.

Miejscowi przewodnicy podkreśla-
ją, że przez cały rok odbywa się wielka 
promocja historycznego Opatowa, Ko-
legiaty św. Marcina, Pomnika Historii. 
- Bardzo popularny jest szlak „Od opata 
do magnata”, od klasztoru, najstarszych 
wąwozów, najazdów tatarskich po naj-
wspanialszą historię Opatowa jako wiel-
kiego miasta, po okres sejmików szla-
checkich, złoty wiek Szydłowieckiego 
- opowiada Zofia Niedbała.  

Promowany jest „Szlak wielu kultur 
w Opatowie. Śladami Greków, Ormian, 
Żydów, Włochów i Romów”, gdy Opatów 
był ważnym węzłem handlowym. Po-
kazywane są takie miejsca jak starów-
ka opatowska, podziemia opatowskie 
(składy, magazyny kupieckie),  kolegiata 

opatowska ze wspaniałym Lamentem, 
cmentarz żydowski, cmentarz grecko-
-ormiański. 

Przewodnicy zwracają uwa-
gę turystom na kościół i klasztor 
bernardynów, bramę warszawską, 
ratusz, rynek nazywany Placem 
Obrońców Pokoju, symboliczną 
bramę cmentarza żydowskiego, 
czyli kirkutu, pomnik pułkownika 
„Topora”, popiersie Witolda Gom-
browicza, pomnik Leszka Czarne-
go.

Oczywiście pokazywane są 
najwspanialsze obiekty w otocze-
niu Opatowa: zamek Krzyżtopór w 
Ujeździe, ruiny zamku w Między-
górzu, kościół obronny w Ptkano-
wie. 

Kanclerski ośrodek
Wielu turystów przyciągają inicjaty-

wy podejmowane przez PTTK pod ogól-
nym hasłem „Kanclerskiego Ośrodka 
Historyczno-Krajoznawczego”. Dużym 
zainteresowaniem cieszą się wystawy 
historyczne „Od neolitu do współcze-
sności”, prelekcje tematyczne do wy-
staw „Z historią przez wieki”.

Zwracają uwagę zgromadzone eks-
ponaty w małej zbrojowni. Pod różnym 
kątem oświetlany jest największy okres 
świetności miasta. Nie ustają zachwyty 
nad perłą architektury romańskiej, jaką 
jest kolegiata. Nie brakuje atrakcji dla 
dzieci, izby legend opatowskich.  

Żywe są tematy: przejście wojsk 
napoleońskich, okres powstania listo-
padowego, styczniowego, okres I wojny 
światowej, okres międzywojenny, II woj-
na, okupacja.

W siedzibie opatowskiego PTTK, w 
budynku starej parafii obok kolegiaty, 
od trzech lat istnieje sala muzealna. 
Znajdują się w niej herby właścicie-
li dóbr opatowskich. Są portrety tych, 
którzy dali  początek krajoznawstwu, 
regionalizmu na ziemi sandomiersko-
-opatowskiej: Aleksandra Patkowskie-
go, Edwarda Szylki, Stanisława Czerni-
ka, Zofii Bukowieckiej, Romana Koseły, 
Jana Słomki, Pawła Jasienicy, księdza 

Józefa Witkowskiego. 
Są też plansze na temat wielkiego 

Opatowa za czasów Szydłowieckiego. 
Pokazywany jest handel na bramach, 
gdzie sprzedawano konie, woły, wosk, 
łój, saletrę, futra zajęcze, artykuły spo-
żywcze - przyprawy, kawę, herbatę, ro-
dzynki, anyż.

Dobrze odbierane są rajdy i wystawy 
organizowane z okazji kolejnych jubi-
leuszy i rocznic, 100-lecia działalności 
krajoznawczej w Polskim Towarzystwie 
Turystyczno-Krajoznawczym w Opato-
wie.

W tym roku odbyły się już w kwietniu 
ogólnopolskie zloty krajoznawcze pod 
hasłem „Poznaj Opatów”. Rajd „Wędruj 
z nami ojczystymi szlakami” obejmował 
tereny związane z  powstaniem stycz-
niowym. Jego uczestnicy otrzymali 
specjalne odznaki.

Z kolei w maju zorganizowano raj-
dy: II Szlakiem Wincentego Kadłubka 
Wielkiego Kronikarza Ziemi Opatowsko 
– Sandomierskiej, III Szlakiem Judaików 
w Opatowie. 

PTTK w Opatowie zrzesza oko-
ło 50 osób. Członkowie zarządu: 
prezes Zofia Niedbała, wiceprezes 
– Waldemar Węglewicz,  sekretarz 
– Eugeniusz Niedbała, członkowie 
– Agnieszka Kusal-Kadela, Adela 
Grześkiewicz-Szczurek.

Trochę historii. W 1873 r. po-
wstało Towarzystwo Tatrzańskie, 
przekształcone w 1920 r. w Polskie 
Towarzystwo Tatrzańskie. W 1906 r. 
powstało Polskie Towarzystwo Kra-
joznawcze. W 1950 r. powstało Pol-
skie Towarzystwo Turystyczno-Kra-
joznawcze z połączenia Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego i Pol-
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego. 
W 2021 r. Towarzystwo otrzymało 
Odznakę Honorową Województwa 
Świętokrzyskiego. 
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Dzień Bibliotekarza, Tydzień Bibliotek

Bar u Reni

Z rynku do regału

Z nagrodą przedsiębiorców 

W czwartek 21 maja opatowski rynek zamienił się w miejsce 
pełne tańca, radości i integracji. Wyjątkową akcję zorganizowała 
Powiatowa i Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna w Opatowie z 
okazji obchodów Dnia Bibliotekarza oraz Tygodnia Bibliotek. 

Sławomir Masternak, 
właściciel „Baru u Reni”, 22 
maja podczas II Gali Rzemiosła 
otrzymał nagrodę gospodarczą 
Izby Rzemieślników i 
Przedsiębiorców w Kielcach w 
kategorii Mecenas Kształcenia. 

Punktualnie o godzinie 10 miesz-
kańcy, przedstawiciele samorządu, 
instytucji, przedszkoli oraz szkół pod-
stawowych i średnich wspólnie zatań-
czyli na rynku, pokazując, że bibliote-
ka to nie tylko miejsce wypożyczania 

książek, ale również przestrzeń inte-
gracji i wspólnego spędzania czasu.

Wydarzenie odbywało się pod ha-
słem „Z Rynku do Regału”. Organiza-
torzy podkreślali, że celem akcji jest 
promocja czytelnictwa oraz zwrócenie 

uwagi na ważną rolę bibliotek i biblio-
tekarzy w życiu lokalnej społeczności.

Podczas wydarzenia prowadzona 
była również zbiórka charytatywna dla 
Amelki w ramach akcji „Amelka kontra 
Rett”. Mieszkańcy chętnie włączyli się 
w pomoc, łącząc wspólną zabawę ze 
wsparciem dziewczynki.

Leszek Giepart 

„Bar u Reni" funkcjonuje głównie 
na rynku lokalnym, gdzie cieszy się 
dobrą opinią oraz zaufaniem klien-
tów. -  Ugruntowana pozycja rynkowa 
wynika z wieloletniego doświadcze-

Od lewej strony - Renata Masternak, Sławomir Masternak, marszałek województwa 
świętokrzyskiego Renata Janik

nia, wysokiej jakości serwowanych 
potraw oraz indywidualnego podej-
ścia do odbiorców usług – podkreśla 
Sławomir Masternak (szerzej w na-
stępnym numerze).
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Wokół książki „My z pałacu”

Imponująca frekwencja 
W sali konferencyjnej Powiatowego Centrum Kultury w Opatowie 
odbyła się prezentacja nowego wydania książki „My z pałacu” 
Andrzeja Nowaka-Arczewskiego. Spotkaniu towarzyszyła 
imponująca frekwencja, przybyło ponad dwieście osób. 

Niełatwa rozmowa
- Zaproponowałem niełatwą roz-

mowę o naszej historii – mówi Andrzej 
Nowak-Arczewski. -  Ani Niemcy, ani 
Rosjanie, ani Szwedzi (to żart!) nie 
zniszczyli wspaniałej rezydencji Kar-
skich we Włostowie, w której przeby-
wali najwybitniejsi ludzi z kart naszej 
historii. Kto zniszczył? To my, Polacy, 
nasi rodzice, dziadkowie, pradziadko-
wie Jak to się stało? Dlaczego? Dys-

kusja w niektórych momentach była 
gorąca. 

Na prezentację książki przybyli 
radni, sołtysi, nauczyciele, pasjo-
naci historii, mieszkańcy Opatowa i 
powiatu. W spotkaniu uczestniczyli 
także: przedstawiciel rodziny Kar-
skich, Rafał Karski, prezes Polskie-
go Towarzystwa Ziemian, dr Marcin 
Schirmer, członek zarządu towarzy-
stwa Marek Komorowski, potomko-
wie rodziny ziemiańskiej z Lipnika, 
bracia Bolesław i Tomasz Skorupscy. 
I oczywiście jako gospodarze, którzy 
prezentowali ciekawe pomysły na 
odbudowę pałacu: Tomasz Staniek – 
starosta opatowski oraz Małgorzata 
Jalowska - wicestarosta. 

Nie zabrakło inspirujących roz-
mów, wspomnień oraz refleksji nad 
historią i tożsamością, które budują 
naszą wspólnotę. 

Kulisy powstawania książki
Reporter, pisarz Andrzej Nowak-

-Arczewski wchodził w głąb historii, 

aby znaleźć odpowiedź na niewy-
godne i trudne pytanie. Jak to się 
stało, jak to możliwe, że jeden z naj-
piękniejszych zabytków Polski połu-
dniowo-wschodniej, czyli pałac Kar-
skich we Włostowie, prawie zniknął 
z powierzchni i zarósł chwastami.

Autor mówił o kulisach powsta-
wania książki, o historii Włostowa z 
punktu widzenia wsi i uzupełnionej 
przez członków rodziny, między in-
nymi Juliusza Karskiego.

Konkretne 
działania
Książka „My z pałacu” opowiada 

o dziejach rezydencji Karskich i tej 
rodziny z perspektywy mieszkańców 
wsi. To publikacja przywracająca pa-
mięć i starająca się ruszyć sumienia 
ludzkie. Autor nie wskazuje nikogo, 
nie obwinia, ale ukazuje smutny fakt, 
że dziś obudzona społeczność lokal-
na, kiedyś dopuściła do zniszczenia 
własnej spuścizny dziejowej. 

Publikacja zarówno w pierwszym, 
jak i obecnym, poszerzonym wyda-
niu wywołuje dyskusję i konkretne 
działania. Powiat opatowski, jako 
państwowy człon samorządu lokal-
nego, kupił od rodziny Karskich zruj-
nowany kompleks pałacowo-parko-
wy we Włostowie i zamierza tchnąć 
w niego nowe życie. 
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Z albumu rodziny 
prokuratora

(ciąg dalszy z poprzedniego numeru)

Jerzy Andrzej Kotarski urodził się 
w 1942 r. w Opatowie. Mieszka w War-
szawie. Prokurator, adwokat, radca 
prawny. W 1968 r. ukończył Wydział 
Prawa i Administracji na Uniwersyte-
cie Warszawskim, a następnie zrobił 
aplikację prokuratorską w Poznaniu. 
W latach 1968 - 1990 pracował w jed-
nostkach prokuratury na stanowi-
skach od aplikanta do prokuratora 
Prokuratury Generalnej.

W latach 1990 - 1992 był prokurato-
rem w Ministerstwie Sprawiedliwości.

W latach 1993 -2009 pracował w 
Centrali Banku Pekao S.A. na stano-
wiskach Dyrektora Departamentu i 
Doradcy Prezesa. W tym okresie był 
członkiem Rad Nadzorczych między 
innymi NFI „Progres” SA i NFI „Jupi-
ter” SA, w latach 1995-1997 - człon-
kiem Komisji Odwoławczej Fundacji 
„Polsko-Niemieckie Pojednanie” w 
Warszawie. W latach 2010 – 2019 pro-
wadził własną kancelarię prawniczą 
w Warszawie.

- Po ukończeniu studiów rozpo-
częliśmy kariery zawodowe – opo-
wiada Jerzy Andrzej Kotarski. – Brat 
Janusz, który ukończył Wydział Elek-
tryczny Politechniki, gdzie był wybit-
nym studentem, rozpoczął pracę w 
Instytucie Energetyki w Warszawie. 
Niespełna 3 lata później, z uwagi na 
konieczność „odpracowania” stypen-
dium fundowanego przez jego żonę, 
lekarza stomatologa, przeniósł się 
na Warmię, gdzie w krótkim czasie 
został zastępcą dyrektora do spraw 
technicznych w Kętrzyńskiej Fabry-
ce Sprzętu Elektrotechnicznego Fa-
rel (obecnie Philips). Pracował tam 
przez kilka lat, po czym przeszedł na 
podobne stanowisko w ZPO ”Warmia”  
w Kętrzynie. Później był również pre-
zesem Spółdzielni Mieszkaniowej.

Janusz Kotarski był także na-
czelnikiem/burmistrzem Kętrzyna, 
do którego rozwoju przyczynił się w 
istotny sposób. Na jego pogrzebie w 
2014 r. w Kętrzynie były tłumy, a ów-
czesny burmistrz w swym wystąpie-
niu długo wymieniał zasługi Janusza 
dla Kętrzyna. Janusz spoczął w War-
szawie, gdzie teraz mieszka prawie 
cała nasza rodzina.

Janusz miał córkę i 3 synów, z 
których dwaj, farmaceuta Andrzej i 
inżynier Jacek, pracowali i mieszkali 
w Warszawie (niestety Jacek zmarł). 
Trzeci syn Piotr mieszka w Paryżu, 
a córka Małgorzata prowadzi wła-
sny sklep jubilerski na Sardynii, we 
Włoszech. Najstarszy, dorosły wnuk 
Krzysztof, zamieszkały na stałe w 
Kanadzie, był korespondentem ka-
nadyjskiej agencji informacyjnej w 
Europie. Aktualnie pracuje dla ONZ 
w programach dla rozwoju państw 
Afryki i mieszka w Berlinie.

Pasją Janusza było myślistwo, 
w którym także odnosił sukcesy 
łowieckie. Był członkiem woje-
wódzkich władz Polskiego Związku 
Łowieckiego i brał udział w opra-
cowaniu obszernej monografii o ło-
wiectwie i faunie Warmii i Mazur.

Jerzy Andrzej po ukończeniu Uni-
wersytetu, w burzliwym 1968 r., nie 
został niestety  na uczelni, gdzie, 
jako laureat II nagrody na najlepszą 
pracę magisterską z dziedziny krymi-
nalistyki, mógł pracować w Katedrze 
kryminalistyki u swego promotora 
prof. Horoszowskiego. Jednakże w 
trakcie nagonki antysemickiej pro-
fesor musiał wyemigrować z Polski i 
na Uniwersytecie nastąpiły radykalne 
zmiany.

Jerzy Andrzej, po ukończeniu 
aplikacji w Kaliszu, rozpoczął pracę 
w Prokuraturze Rejonowej Grunwald 
Jeżyce w Poznaniu, następnie szyb-
ko awansował do Prokuratury Woje-
wódzkiej w Poznaniu, gdzie między 
innymi prowadził pierwsze w Polsce 
postępowanie o przemyt narkotyków 
z Afganistanu, zakończone ujęciem 
sprawcy i wyrokiem. W kilka lat po 
rozpoczęciu pracy w prokuraturze 
Jerzy Andrzej został awansowany 
do pracy w Prokuraturze Generalnej i 
mógł wrócić do ukochanej Warszawy. 
W organach prokuratury uzyskał naj-
wyższy stopień służbowy Prokurato-
ra Prokuratury Generalnej. Został też 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Polonia Restituta.

W 2002 r. Jerzy Andrzej zrezygno-
wał z dalszej pracy w prokuraturze i 
przeszedł do pracy w sektorze finan-

sowym. Uzyskał wpis na listę adwo-
katów i radców prawnych, następnie 
został najpierw zastępcą, a po dość 
krótkim czasie dyrektorem Departa-
mentu Prawnego w wielkim polskim 
banku, Pekao S.A. W tym banku był 
także doradcą prezesa i dyrektorem 
w Departamencie Administracji. 
Jego zainteresowania to turystyka, 
zwiedził 46 krajów od Kuby, przez In-
die i Nepal do Japonii, muzyka ope-
rowa i teatr, a pasją jest narciarstwo 
zjazdowe, które uprawia do dziś, ma-
jąc już ponad 80 lat.

Jerzy Andrzej ma 2 synów Pawła i 
Dariusza, którzy są prawnikami, rad-
cami prawnymi w Warszawie i dwoje 
wspaniałych wnuków. Adam i Pola to 
dzieci Pawła i jego żony Darii. 

Adam jest studentem Polsko-Ja-
pońskiej Akademii Informatycznej, 
a licealistka Pola w tym roku leci do 
Stanów Zjednoczonych, aby tam kon-
tynuować naukę.

Krystyna, siostra Jerzego Andrze-
ja, która ukończyła Wydział Budow-
nictwa na Politechnice, rozpoczęła 
pracę w Ministerstwie Administracji, 
Gospodarki Terenami i Ochrony Śro-
dowiska a później między innymi pra-
cowała w Ministerstwie Budownictwa 
i Urzędzie Rady Ministrów, wszędzie 
zajmując się sprawami związanymi z 
budownictwem. Była także prezesem 
Spółdzielni Mieszkaniowej. Swoją ka-
rierę zawodową zakończyła w jednym 
z banków, mającym kilkadziesiąt pla-
cówek terenowych, gdzie kierowała 
Zespołem Zarzadzania Nieruchomo-
ściami. Jedyna córka Krystyny, Anna, 
ukończyła Wydział Prawa Uniwersy-
tetu Warszawskiego, a jej syn Krzysz-

Jerzy Andrzej z siostrą Krystyną 
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tof studiuje w Amsterdamie.
Tak układały się losy naszej gałęzi 

rodziny Kozów i Stachurów, związa-
nych z Ziemią Opatowską, począw-
szy od Kacpra Stachury i prababci 
Kasi – puentuje swą opowieść Jerzy 
Andrzej Kotarski. -:  Prababcia, która 
dożyła prawie 100 lat i zmarła w la-
tach 50. XX wieku, opowiadała nam, 
że pamięta czasy pańszczyzny i fakt, 
gdy to do jej matki przyszedł rządca 
majątku i nakazał jej iść do pracy na 
”pańskim”. Kiedy matka odpowie-
działa, że teraz nie może, bo ma cia-
sto na chleb w dzieży i napalone w 
piecu chlebowym, rządca wziął wia-
dro wody i chlusnął do pieca, po czy 
zmusił ją do pójścia do pracy w polu.

Obecnie my  z Krystyną i rodzina-
mi bywamy w Opatowie po kilka razy 
w roku, odwiedzając groby naszych 
rodziców i coraz piękniejsze miasto a 
szczególnie rynek. Za każdym razem 

Syn Paweł, wnuki Pola i Adam, Jerzy Andrzej i Grażyna

jesteśmy serdecznie podejmowani 
przez ostatniego z naszej gałęzi, za-
mieszkałego w Opatowie, opatow-
skiego przedsiębiorcę Krzysztofa Sta-

churę z żoną Krystyną i córką Wiktorią 
oraz spotykamy się z przyjaciółmi.

Tak się przedstawia historia ro-
dziny Koza/Kotarskich i Stachurów.

Dotacja pochodzi z konkursu ogło-
szonego w 2026 r. przez Zarząd Woje-
wództwa Świętokrzyskiego  na prace 
konserwatorskie, restauratorskie lub 
roboty budowlane przy zabytku wpi-
sanym do rejestru zabytków, które 
znajdują się na terenie województwa 

Od lewej: Wiesław Baka, Norbert Łojek, Wiktor Kępa

Renowacja 
figury przydrożnej

Dotacja  dla Opatowa

Gmina Opatów 18 czerwca podpisała umowę  na dofinasowanie 
prac przy figurze przydrożnej w Wąworkowie, która pochodzi z 
początków XX wieku. To kolejna dotacja dla gminy na zachowanie 
dziedzictwa kulturowego.  

świętokrzyskiego. 
Zarząd Województwa wspiera 

ochronę obiektów zabytkowych wpi-
sanych do rejestru zabytków. Wszel-
kie prace  wymagają pozwolenia oraz 
uzgodnień z Wojewódzkim Konserwa-
torem Zabytków.

Ukazała się książka 
"Stulecie Tomaszowa". 
To ciekawa inicjatywa 
sołectwa. Szerzej o pro-
mocji książki i pikniku w 
Tomaszowie w następ-
nym numerze.
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Ośrodek Pomocy Społecznej razem z Gminną Komisją 
Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, pod patronatem 
Burmistrza Miasta i Gminy Opatów, zorganizował spotkanie 
profilaktyczne oraz rozstrzygnął konkurs plastyczny pod hasłem 
„Wolny od cyberprzemocy i hejtu”. Uczestniczyli w nim uczniowie 
klas szóstych Szkoły Podstawowej nr 1 i Szkoły Podstawowej nr 2.

Cyberprzemoc 
i hejt

Profilaktyka, rozstrzygnięcie konkursu

(ciąg dalszy ze str. 10)

Perspektywy firmy, plany
– Na razie nie myślimy o rozszerze-

niu działalności – mówią właścicie-
le. - Zostaniemy w tej samej siedzibie,  
mamy swój wiek. Obsługuje nas biuro 
rachunkowe. Przepisy się zmieniają, bez 
przerwy coś nowego jest wprowadzane 
do przepisów, człowiek do czegoś się 
przyzwyczai, coś już działa dobrze, a tu 
nagle wszystko jest zmieniane.

Starsze osoby likwidują swoje dzia-
łalności, bo nowe przepisy stają się 
przeszkodą. 

Malutkie, 1-osobowe firmy są zamy-
kane, bo hobbystycznie, charytatywnie 
nikt nie będzie pracował. - Są takie dni, 
że zapotrzebowanie na nasze usługi jest 

duże - przyznają. - Są też takie dni, że 
jest spokojnie, cicho, nic się nie dzieje. 
Ludzie jeżdżą coraz lepszymi samocho-
dami, części się nie sprzedają, dużo aut 
jest w leasingu, sporo klientów odcho-
dzi. Ludzie biorą samochód z salonu, 
jeżdżą trzy lata i biorą nowy, następny.

Zmienia się rynek motoryzacyjny, 
nawet w małej miejscowości jak Opa-
tów. 

Firma na żonę 
- Ja jestem rolnikiem, odprowa-

dzam składkę KRUS, która jest znacznie 
niższa niż ZUS – wyjaśnia Tomasz Wia-
trek.- Wyszły jednak przepisy, że rolnik 
nie może prowadzić działalności bez 
nieopłacania składki ZUS. Wróciłem 

do KRUS i tak zostało. Incognito dora-
dzam, wspomagam, współpracuję. Syn 
Mateusz jest u nas na umowie o pracę.  

- Mamy bardzo dobry punkt, trasa 
przelotowa, ten lokal nas trzyma, gdzie 
indziej warunki byłyby lepsze, ale nie ma 
parkingu – mówią właściciele - Trasa do 
Staszowa, obwodnica spowodowała, że 
teraz ruch jest tutaj mniejszy. Powie-
trze jest zdrowsze, czujemy się jak w 
niedzielę, gdy wychodzimy na ulicę. 

Słowo ma znaczenie
Podczas spotkania został wyświe-

tlony film „Nie lajkuję hejtu”. Tematykę 
cyberprzemocy przybliżyła Izabela Gmur 
z Małopolskiego Centrum Profilaktyki. W 
spotkaniu udział wzięli również przed-
stawiciele Komendy Powiatowej Policji: 
st. asp. Katarzyna Czesna-Wójcik, mł. 
asp. Monika Żurek oraz sierż. sztab. Ma-
teusz Różalski. O odpowiedzialności oraz 
sankcjach karnych, jakie grożą za hejt w 
sieci i cyberprzemoc mówiła st. asp. Ka-

tarzyna Czesna-Wójcik.
W spotkaniu wykorzystano również 

materiały z ogólnopolskiej kampanii 
„Słowo ma znaczenie”, którą współtwo-
rzyło Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji oraz Fundacja Grow-
SPACE.

19 prac, 38 dzieci 
W konkursie plastycznym „Wolny od 

cyberprzemocy i hejtu” I miejsce zdobyły 
uczennice SP nr 2 - Oliwia Pęksa, San-

dra Dziadczykowska, Zuzanna Graboń, 
II miejsce uczennice SP nr 2 - Katarzy-
na Ankurowska, Zuzanna Gajda, Natalia 
Gumińska, III miejsce Martyna Baran, 
uczennica SP nr 1. Wyróżnienie za szcze-
gólne walory artystyczne otrzymała Eva 
Venislavska, uczennica SP nr 2 , wyróż-
nienie za walory merytoryczne, przygo-
towanie do tematu uczennice Szkoły 
Podstawowej nr 1 - Gabriela Chmielew-
ska, Oliwia Garoń, Julia Gawlik.

Zgodnie z regulaminem konkursu 
wyłoniono klasę, z której najwięcej osób 
zaangażowało się w przygotowanie prac 
plastycznych. Z klasy VI a SP nr 1 w kon-
kursie złożono 7 prac, przygotowanych 
przez 16 dzieci, które wywalczyły dla ca-
łej klasy darmową wejściówkę na 1 dzień 
na opatowski basen. Ogólnie do konkur-
su zgłoszono 19 prac plastycznych, w 
których przygotowanie zaangażowało 
się 38 dzieci.

Nagrody ufundowane przez Gminną 
Komisję Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych wręczył burmistrz Grzegorz 
Gajewski. 

Części samochodowe na czas
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Fundacja Plac Wilsona 17 realizuje prezentację pod hasłem 
Opatowskie Skarby Templariuszy. 

W poniedziałek, 1 czerwca, grupa młodzieży z Opatowa 
przebywała na terenie Sejmu i Senatu RP w Warszawie.  

Miejsca, 
zabytki, obiekty

Z wizytą
w Sejmie i Senacie RP

Opatowskie Skarby Templariuszy

Na zaproszenie posła

- Turystom, którzy odwiedza-
ją miasta i region, rekomendujemy 
szczególnie ciekawe miejsca, zabytki, 
obiekty – mówi Adam Hanuszkiewicz 
z fundacji. - W Hotelu Miodowy Młyn 

zaprezentowaliśmy już kilka obrazów, 
które stanowiły element szerszej pre-
zentacji. 

Zastanawiamy się dzisiaj, czy ko-
goś wzrusza los templariusza?

W wycieczce uczestniczyli ucznio-
wie klas ósmych Szkoły Podstawowej 
nr 1 i SP nr 2 z Opatowa. Towarzyszyli 
im: burmistrz Opatowa Grzegorz Ga-
jewski, zastępca burmistrza Marcin 
Słapek, nauczyciele i dyrektorzy oby-
dwu placówek.

Uczestnicy wycieczki dziękują po-
słowi Krzysztofowi Lipcowi i dyrektor-
ce jego biura Małgorzacie Pruś, dzięki 
którym był możliwy wyjazd.
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Bogumiła, Zygmunt, Aleksander z Zacheuszem, Adam Kulczuga, 
Podole 1939 r. 

Od lewej Magdalena, Leontyna Kulczuga, Celina Dziobała z synem 
Zacheuszem, Celina Dubik, Leon Dzobała, 1940 r.

Bogumiła Kulczuga 1942 r. 

Magdalena Kulczuga z mężem Merdalskim nad stawami dziadka 
Aleksandra w Podolu, 1944 r.

Pułkownik  
Władysław Kłonica 1947 r. 

Od lewej I rząd Magdalena Kulczuga, Ola Pobratyn, Bogumiła 
Kulczuga, Halina Różalska, NN, NN, II rząd Zarzycka, NN, NN, NN, 

Handel Schule 1942 r. 

Siedzą: Różalska Kazimiera, Kłonica Janina, Rybicka, Bogumiła 
Kulczuga wyżej; NN, Wielgus  Stoją: Sierpniak, NN,NN,NN, 

nauczyciel, NN, Pietrzyk, NN, Zarzycka, NN, Handel Schule 1942 r. 

Od lewej Leon Dziobała, Franciszek Kulczuga, Magdalena 
Kulczuga, Maria Kulczuga, syn Edmund, Leontyna Kulczuga, z tyłu 

Władysław, w głębi Janina Kulczuga, Podole 1943 r. 
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W domu Poduszczaków stoi od lewej: Poduszczak, Wielgus 
Mirosława, siedzi: Krystyna Wielgus, Basia Poduszczak, 

Bogumiła Kulczuga, Podole 1944 r. 

NN, Leon Soboń,  
Opatów 1945 r. 

Poczet sztandarowy. Bogumiła Kulczuga, Jerzy Kszyszkowski, 
Włodzimiera Gorazd, na trąbce Czesław Kłonica, Opatów 1946 r.

Władysław Kłonica z synem Radosławem, Kornacice 1950 r. 
Praprawnuczka Amelia Mamurowicz podtrzymuje rodzinną 

tradycję ułana Władysława 

Figura dziękczynna postawiona 
przez prapradziadka Antoniego 

wraz z dziećmi na posesji 
Kulczugów w Trębanowie w 1918 r. 

Od lewej Skąpska, brat, NN, stoi: Gruszka, Barbara Łebek, 
Jadwiga Sienniak, Grażyna Benit, Urszula Soboń, Grażyna 

Soboń, Dorota Majecka, Dorota Siastała, Alina Gajewska, NN, III 
rząd: NN,NN, Marek Dziobała, NN, NN, Marek Ziemniak, Michał 

Szemraj, Leszek Budziński, NN, Andrzej Kisiel, NN, Andrzej 
Pietrzyk . I komunia 1962 r. Klasztor oo Bernardynów, Opatów 

Grobowiec dzieci Antoniego 
Kulczugi - Anastazji, 
Konstancji, Leona, 

Marcelego w Ptkanowie z 
1899 r. 

Bogumiła z chrześnicą Zosią, 
1948 r. 

Rodzina Soboniów 1956 r. Bogumiła moja mama i ojciec
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 Stara fotografia

Z albumu rodziny 
patriotów, społeczników (2) 

Z bogatej historii swojej rodziny Grażyna Soboń-
Wardęga z Kornacic wybrała kilkadziesiąt zdjęć, 
z których najstarsze pochodzi z końca XIX wieku. 
Sporo fotografii wykonanych było przed wojną. 
Wszystkie są tak ciekawe, jak ciekawa i intrygująca 
jest historia jej rodziny. 

Władysław Kulczuga ułan, 1938 r. 

Bogumiła Kulczuga, Zacheusz Dziobała, Podole 1938 r. 

Bogumiła (moja mama), Władysław, siedzi Janina, 30 września 
1939 r. 

Historia rodziny mojego taty. W Kornacicach zamiesz-
kiwała rodzina Patrów i Soboniów. Michał Pater, mój 
pradziadek, był adiutantem generała białogwardzisty 
(nazwisko nieznane). Znał język rosyjski i niemiecki. Po 
opuszczeniu służby w 1910 r. ożenił się z Katarzyną z Ko-
lubów, miał dwie córki, Antoninę i Agnieszkę. Po śmierci 
Katarzyny ożenił się powtórnie z Gabrielą Kargul, z którą 
miał dwóch synów, Jana i Leona- pedagodzy. 

Rodzina Soboniów należała do zamożnych gospodarzy, 
posiadali kilkadziesiąt mórg ziemi, dom drewniany z 1870 r. 
który stoi do dziś, oborę, wiatę i dwie stodoły. Mieli kilkoro 
dzieci, Józefa, Antoniego, Jana. W 1926 r. Antoni ożenił się 
z Antoniną Pater. Mieli czworo dzieci, Eugeniusza mojego 
ojca, Mieczysława, Tadeusza i Celinę. 

Druga córka Agnieszka wyszła za mąż za Jana Siasta-
łę i mieli jedną córkę Janinę. Stryj Stanisław Soboń - syn 
Jana, jako młody inżynier samowolnie doprowadził elek-
tryczność do kościoła w Ptkanowie, za co został skazany 
na 3 lata pozbawienia wolności. Historię rodzin zakończy-
łam na wczesnych latach 60. i za jakiś czas napiszę jak da-
lej potoczyły się losy tych rodzin. 

Potomkowie Julianny i Aleksandra Kulczugów, Micha-
ła, Agnieszki i Gabrieli Patrów, Eugenii i Izydora Kłoniców 
są społecznikami, a z racji wykonywanych zawodów, słu-
żą pomocą społeczności w różnych częściach kraju. Są to 
lekarze, prawnicy, nauczyciele, pedagodzy, wykładowcy 
wyższych uczelni, pracownicy administracji i opieki spo-
łecznej. 

Historia rodu toczy się dalej. Mam nadzieję, że dzieje 
rodziny dalszej i bliższej pozostaną w pamięci moich wnu-
czek, Amelii i Emilii, które podtrzymają tradycje patrio-
tyczne, społecznikowskie. 

Wyjaśnienie. Aleksander Kulczuga podarował na wła-
sność gminie Opatów dwa stawy wraz z otaczającym grun-
tem w Podolu. Władysław, tak jak jego bracia, ukończyli 
Gimnazjum imienia Joachima Chreptowicza w Ostrowcu.


